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Hua Kuo-Fonc 
czwartek, dnia 15 stycznia 
kilkaset tysiąry mieszkańców 
il odprowadziło prochy długo-  
igo premiera Chou En-lao na 
ccwy Cmentarz Rewolucjoni-!

C U  EM -  U J A  

politycznie w systemie chińskim 
byt drugą figura po Mao, o  tyle w 
dziedzinie planowania i intelektual 
nego kierowania polityką iządu ko
munistycznego w Pekinie by t on 
niewątpliwie figurą numer Jeden.

Dle ciekaw o le i Czytelników 
w arto chociaż w pani stewach nn- 
krellić  sylwetką zmarłego. Chou 
E n-lal pochodził-ze starej, arysto
kratycznej rodziny chińskich man
darynów. Jako dziecko i młodzie
n iec  otrzymuje staranne, tradycyj
ne wychowanie i wykształcenie w 
duchu filozofii Konfucjusza. Uczijc 
slą w chifiskiej szkole iredniej, u - 
częszcza równocześnie do fredniej 
szkoły amerykańskiej m isji prote
stanckiej, gdzie opanowuje dosko
nale Jązyk angielski i  zaznajamia 
sią z doktryną chrzelcijańską*
W 1911 r<, po rewolucji 1 obalę - 

dynastii mandzunkiej, Jakwii
Ze wszystkich zakątków Swia- j lu  spofród ówczesnej patriotycznej 
tdeszły na rące rzjjdu Chińskiej I młodzi czy chińskiej, wstąpuje w

i blikl ludowej kondolencji 
i  iyłqczaji)c Stolicy Apostolskie 

i J  omofci o fmiercl 1 pogrzebie | 
En-lal zajmowały przez szereg 

A ieiwsze strony w całej prasie I  
towej, a rozgłośnie radiowe 1 

« j  ilzyjne nadały specjalne audy- 
Radio Watykańskie, w spec-  
J audycji poświęconej zmarłe* 

' l  odkreflHo, u  " łączy* on w 
cęhy  zapalonego rewolucjo- 

: obok cech rozsądku, mądroJ- 
-4 alentu dyplomatycznego 11.  I  
A  hou En-lal został premierem 
I  tklej Republiki Ludowej w 
1  l«J proklamacji, u j .  1 p a l-  

Ą  liki 1949 r. 1 by t nim  oz' do 
ci, czyli przeszło 26 la t.

|  • było byt naprawdę łn te ll-  
1  ym i wybitnym mązem stanu 
1 róc dokonać przewrotu kom u- 
1 znego w najliczniejszym na I  

J  ie narodzie (800 milionów),
* *Mj komunistyczny utw ier- 

narodem tym prze* ty le  la t 
f l  fi Nic tez* dziwnego, ze w 
r-== amcrykafisklego sekretarza B 
7 , HenrV Kissingera b y t on, obok 
■ I  huiai najwybitniejszym m ę-1  

Unu w bieżącym w ieku. O 
<4m >bm Mao Tse Tung by t 
H  Mcą rewolucji chińskiej, o 

Jwo byt autorem planów 1 
H  yWem tej rewolucji, 1 o  Ile

igl Kuomitangu. W mlądzycza
sie kończy studia na uniwersytecie 

: chińskim i dla  pogłąbienia tych 
I studiów udaje sią na 2 la ta  do T o - , 
kio 1 studiuje na tamtejszym uni
wersytecie. Jak by mało Jeszcze b y  
to  tego, bogata rodzina wysyła 

■ Chou*a na Sorboną do Francji. I 
w tali nie w Paryżu zaznajamia sią 
Chou z ideologią komunistyczną, 
wstąpuje do partii komunistycznej 
i  d la  lepszego poznania komunistów 
francuskich, przez 4 -ry  lata pracu
je  Jako zwykły górnik w kopalni 
w ągla. Potem powraca do Chin, 
aby razem z Mao rozpocząć komuni
styczną akcją  rewolucyjną. Jak 
stwierdzają zachodni mązowie sta
nu, Chou posiadał* wyszukane m a
n iery bycia 1 w ładat biegle kilko
ma Jązykaml europejskimi.

śm ierć  Chou En-lajp kaze nam 
zwrócić uwagą na  najliczniejszy na
ród w fw lecle, o  ogromnym teryto
rium  i o  starej cywilizacji, gdzie 
system komunistyczny może przygo
tować w iele niespodzianek dla 
I  w iata.

ZA jjgpęzĘftłg
Jak  było do przewidzenia, po 

fm ierc l Chou En-laja rozegrała sią 
na ollm pie komunistycznym Pekinu 
Walka o stanowisko prem iera. Wy
bitni linolodzy na Zachodzie nie

przypuszczali Jednak, ze potrwa ona 
tak długo i absolutnie sią pomylili 
Jeśli chodzi o końcowe jej rozwią
zanie. Czy można naśmiewać sią z 
tych pomyłek? Chyba nici

Ogólnie bowiem rzecz biorąc, 
w systemach dykta ton kich, a szcze 
golnie dyktatur komunistycznych, 
w takich wypadkach nominacje na 
stąpców są dokonywane natychmiast 
JesZcze przed pogrzebem zmarłego 
przywódcy. Nastąpcy są znani opi
n ii Kwiatowej, gdyz są zazwyczaj la 
tam i zastępcami zmarłego.

W konkretnym wypadku chiń
skim nie nastąpiło ani Jedno, ani 
drugie, stanowisko premiera Qiiń- 
sklej Republiki Ludowej pozostawa
ło opróżnione przeszło miesiąc, a 
premierem wbrew przewidywaniom, 
nie został Teng Hsiao-ping. Muslat 
sią zadowolnić stanowiskiem wice
prem iera. Inne nazwisko, inna oso
ba wypłynęła! Hua Kuo-feng.

Kim Jest nowy premier?
W przeciwieństwie do mandaryna 
Chou En-laja, wywodzi s ią on z tej 
siedm im et milionowej masy chłop
stwa chińskiego. Pierwszy raz Jego 
nazwisko l ią  ukazało w prasie chiń
skiej w roku 1971, kiedy to Mao 
Tse-tung powołał go na stanów fcko 
pizewodnlczącego specjalnej komi
sji partyjnej, która przeprowadziła 
dochodzenie w sprawie sławnego 
spisku dowódcy chińskich s i t  zbroj
nych Lin Piao. Widocznie dobrze 
sią wywiązat z powierzonego zada
nia skóro został zaraz mianowany 
ministrem bezpieczeństwa, kluczo
we stanówifko w Jakimkolwiek to
talitaryzmie. W październiku ub.r. 
psedstow i ł  obszerny program refor
my rolnej. Jest to  Jakby rąkawica 
rzucona Związkowi Sowieckiemu, 
który od szeregu la t przezywa ogrom
ny kryzys na odcinku rolniczym. 
Jednym słowem na Jedną znajw iąk- 
szych scen polityki fwiatowej wszedł 
nowy aktor z ważną rolą. Nikt chy
ba dzisiaj nie może przewidzieć Ja
ka bądzie trefć tej ro li tak  woźnej 
w dramacie (czy komedii, Jefli 
ktol woli) polityki fwlatowel.

r O K T O C A E S U
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Pierwszym pociągnięciem Hua 
W polityce międzynarodowej było ' 
zaproszenie do Chin b. prezydenta 
Stanów Zjedn. Richarda Nbcona z 
małżonką. Dnia 21 lutego b .r .,w  
czarnej Jesionce i w czapce a la 
Mao, przywitał w otoczeniu licznej 
Iwlty na stopniach chińskiego od
rzutowca b. prezydenta UjS‘. A ., 
który p By byt wraz z zoną z Kalifor
nii do Pekinu na specjalne zapro
szenie rządu chińskiego z oficjalną 
wizytą. Ceremonia powitalna nosi
ła cechy prtysługujące głowom 
państw zapoyjafnlonych. Nixon po
zostanie w Chinach do 29 lutego br.

RICHARD MIXOM,
Obecna wizyta Nbcona następu

je  akurat w cztery lata od Jego 1- 
szej, historycznej wizyty w 1972 r . ,  
która umożliwiła odrestaurować sto 
sunkl dyplomatyczne między USA i 
Chinami. Nic tez dziwnego, ze 
transparenty powitalne w Pekinie 
nosiły ogromne napisy -  po uzna
nie i wdzięczność". Zaproszenie Ni- 
xona do Pekinu 1 jego fetowania 
wydają sią wskazywać, ze polityka 
zagraniczna nowego premiera pój
dzie fladam i zmarłego Chou En-laja 
— rozbudowa 1 zacieśnianie stosun
ków z Zachodem oraz leaktow anle 
Związku Radzieckiego Jako najbar
dziej niebezpiecznego rywala Chin.

Dnia 16 stycznia b .r . wojskowy 
rząd Portugalii rozpisał wybory pow 
szechne, które się odbądą w ostat
nią niedzielą kwietnia. Poitugalczy 
cy wybiorą prezydenta oraz parla-

K V 1 E C II Ś
ment. Odpowiedni dekret, zarzą
dzający wybory powszechne w pew * 
nym miejscu stwierdza, ze nowo 
wybrany prezydent bądzie w takimi 

(Dokofi. na stronie 3}
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WI ADOMOŚCI  Z POLSKI
NOWY ARCYBSKUP WROCŁAWIA

Pod koniec stycznia b .r . do W iodm ta  przybył-w towarzystwie 
ks. bp. Br. Dąbrowskiego, sekretarza Episkopatu Polski, nowo miano
wany metropolita wrocławski ks. arcybiskup Henryk Gulbinowicż. 
Pierwsze spotkanie nowego metropolity z przedstawicielami Kościoła 
dolnośląskiego nastąpiło na granicy archidiecezji w Sycowie, a z wier
nymi w Oleśnicy. Po przybyciu do Wrocławia ks. arcybiskup Gulbino- 
wicz objął-w kanoniczne posiadanie‘metropolię, po czym przedstawił- 
Wrocławskiej Kapitule Aichikatedralnej ak t nominacyjny.

W ten sposób, po upływie az półtora roku od Śmierci ostatnie
go metropolity wrocławskiego ks. kard. Bolesława Kominka, zostało 
obsadzone arcybiskupstwo, które posiada kluczowe znaczenie zarówno 
z punktu widzenia kościelnego Jak 1 ogólnopolskiego. Powodem tej 
zwłoki było veto rządu PRL co do wysuwanych przez episkopat kandy
datów. Po raz pierwszy władze PRL wystąpiły z własnymi kandydatami, 
wysuwając kolejno rektora Katolickiego Uniwersytetu w Lublinie, do
minikanina ojca Mieczysława Krąpca i rektora Państwowej Akademii 
Teologicznej na Bielanach ks. Jana Stępienia. Episkopat odrzucił"nie 
tyle Kandydatów, co zasadę lansowania ich przez państwo. Mianowanie 
biskupa Gulbinowicza jest prawdopodobnie kompromisem między rzą
dem PRL i episkopatem.

Nowy książę kościoła urodził się w roku 1922 na Wileńszczyźnie. 
Seminarium Duchowne ukończył w Wilnie i  tamże o trzymał-Święcenia 
kapłańskie w 1945 r . Jest doktorem teologii moralnej Uniwersytetu Ka
tolickiego w Lublinie. Do nominacji na metropolitę wrocławskiego 
był- administratorem apostolskim archidiecezji wileńskiej z siedzibą w 
Białymstoku.
TYSIĄCE ZABAW SYLWESTROWYCH W POLSCE

W miastach i wsiach odbyło s ię tysiące sylwestrowych im 
prez i  balów. Rok 1976 w itali Polacy z optymizmem i przekonaniem, 
ze przynosi zarówno Krajowi Jak i każdemu z nich zadania ambit
niejsze, rozleglejsze perspektywy. W noc sylwestrowy w Warszawie 
"  strzeliło " pół" miliona butelek szampana. W pogodnych nastrojach 
mieszkańcy stolicy spotkali się  na setkach balów, tysiącach zabaw 
prywatnych.

Ma setkach balów i zabaw pożegnali stary i  powitali nowy 
1976 r. mieszkańcy śląska i  Zagłębia. Wesoło minął*Sylwester pod 
Giewontem. Na dziesiątkach zabaw, w domach FWP i  pensjonatach 
bawiło się co najmniej 20 tys. osób. Nie było chyba miejscowości 
w Beskidach, w której nie witano by Nowego Roku na balach i  za
bawach.

W Trój mieście największy bal odbył się w salach gdańskiej 
11 Oliwii " -  Nowy Rok powitali tu  pracownicy przemysłu okrętowe
go. Na wszystkich zabawach i balach pierwszy noworoczny toast 
wznoszono za tych co na morzu. Tysiące mieszkańców Szczecina No
wy Rok witało na balach, w restauracjach, kawiarniach, zakłado- I 
wych klubach i domach kultury, kliiharh studenckich itp.

Również mieszkańcy -łodzi powitali nowy 1976-rok na nieźli-1 
czonych balach i zabawach sylwestrowych. Wesoło w itali Nowy Rok 
mieszkańcy Wrocławia. Największy bal sylwestrowy odbył się w 
" H all Lodowej " gdzie tańczyło ponad 2000 osób.

Jubileusz 25-lecia obchodził-1 stycznia I r .  gdyński 
-  Polskie Linie Ozeaniczne. Założone w 1951 r. przedsi bjnf§jff§T 
wyspecjalizowało się w obsłudze regularnych lin ii ż e g lu g o w i ° 
czących Polskę z różnymi portami na całym  globie. Pned 
gdyński armator dysponował-zaledwie 34 statkam i. Obecnie l u  'cr^°
179 statków flota PLO zawija do ok. 500 portów w 90 k r a j a c h '0* P&- y  B rasił 
W najbliższych latach do eksploatacji wejdzie nowa genera
k to  -  J«tao«ld typu •  Bp -  Bo ba to« ,c“ ^ ,  j g S S K K Ś r i E l ^
i nowoczesne frachtowce pasażerskie.

Tego dnia jubileusz 2 5-lec ia  obchodziła również Polska 
i Żegluga Morska w Szczecinie, która rozpoczynała dżia*^,^  . 
-ponąjąc zaledwie 11 statkam i o łącznej noSnoŚci 27 tys. ton. D* 
siaj pod banderą PŹM pływają 124 statki o łącznej nośności 2 m]a 
859 tys. ton. Tylko w ciągu minionego roku przewieziono na nich 
ponad 25 min ton towarów. Jest zatem PZM nie tylko największym 
przedsiębiorstwem armatorskim w Polsce, a le  także jednym z naj 
większych przewoźników morskich w {wiecie.

(icoerdo destinado [
‘ )t  jerar*",“ ,n
m ■- 1* VI|Caracas j

STATEK Z WROCŁAWSKIEI STOCZNI DLA NORWEGTJ
Załoga Wrocławskiej Stoczni Rzecznej zbudowała w niespeS 

na 6 miesięcy pierwszy z serii 15 nowoczesnych drobnicowców na 
eksport dla Norwegii. Pierwszy pełnomorski (do żeglugi otwartej) 
drobnicowiec wyposażony został-w silnik o mocy 700 KM, zestnt 
urządzeń radionawigacyjnych, a  także w specjalne, hydrauliczne 
pokrywy ładowni. M/S " Frendo-Norden "  po  próbach technicznych ! 
na Zalewie Szczecińskim rozpoczął-juz* służbę pod banderą norweskie
go armatora -  firmy "  Frendo "  Z Bergen.

POLSKIE " TARPANY ■ DLA GRECTI

■ la jerarquia inwnu- 
b  vecina republi-

Ll-
; Henry Kliswger anunció 
nrrs branllefta quc los 
&  Unidos deseaban es- 
ttr un slstema de ple* 
rtuisuiias bllojerales y de 

, implio caricter, lo cunl 
InierpreUdo como la in -  
Hi de esUmnlar las bue- 
reladones entre ambas 
M ir  dt aflnnzar la so- 

it  |os Wncnlos entre 
hlngton y una nación a 
je considera vital, estra- 
camenle, por sû  ubica-

itosl proyecddn ante po- 
amenazas a la pąz en 

Allintico Sur.
icuerdOi que eon firma 

oto dieron a en tender en 
liltimos las notorias 
le apoyo norteameri- 
Brosil, ■ abarca el 

ipo económico —en el Q*ł«

ie  prometen consuhas ple- 
nas para un ineremento del 
comercio—, y la aslstenda 
tecnológica, piano en el que 
se buacart contribuir eon los 
proRramas brasileftos dc In- 

' dustrlallzaddn.
Pero el instrumento incluye 

.el aspecto polltico tamblćn,
■ pues los Estados Umdos se 
comprometieron a consultar 
plena men te al Brasil en to- 
das las cuestiones mundiale* 
de importaccia, previamente 
a cualąmer reunlón intern.-—

Bobierno del Brasil ha acce- 
dldo de bu en gra do, al pare- 
cer, a ha cer suya la tesls de 
la consulta previa.

El reconodmiento otorgado 
por Washington al Brasil ha 
sido interpretado aslmlsmo 
como una automitica — bien 
quc ndminlstrativa— mlgra- 
dón de nueatro veclno del 
llamado tercer mundo bada 
un status mis elevado, ya 
que es teórlcamente colocado 
en el piano de una surgen- 
te potencla. Esto constitula 
desde afios atrńs una asplra- 
dón del gobierno milltar dcl 
Brasil. compartida desde al*

ca. No ha sido olvidada, to-

lores de ca beza costtf a Ni- 
xon en sus relaciones eon el 
continente: “Hncla donde se 
incllne el Brasil se indlnari 
la America latma".

Fabryka Samochodów Rolniczych w Antoninku koto Pozna- ] 
u ia  wysłała na rynek grecki pierwszą partię  50 sztuk samochodów I
dostawczych marki " Tarpan " . Podpisano kontrakt na eksport tych L f a  kontrolowany przez Wojsko- 
samochodów, który przewiduje do końca bieżącego roku dostarczeniej, Rade Rewolucyjną. Dekret nie 
odbiorcom greckim 400 " Tarpanów " . Jest to  nowa udoskonalona Lyzuje sposobu kontroli, który 
wersja tych samochodów. W  ustalony po zasięgnięciu
KOREKTA PODZIAŁU ADMPflSTRACYlNEGO POLSKI linii partii politycznych.

stycznia 1976 roku weszła w życie korekta p«M-rf.. * Tymczasem partie polityczne

P O L S K I E  B I U R O  P 0  D R <

W Y C I E C Z K I  
D O  P O L S K I OMEGA
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AL Res. 0871/73 — Leg. 0172 

AYENIDA CORRIENTES 848 — 9 piętro — TELEFON 40-1

Wszelkie podrófc 
zagraniczne

" M A f t C E L O ”

POLSKI KUŚNIERZ Z WARSZAWY 
Stały i  wielki wybór futer gotowych. Wykonuje wszelkie prace 
na zamów lenie. Sprzed az skór krajowych i zagranicznych. 
Najnowsze modele. P rz e c h o w y w a n ie  f u t e r  w l a c i e .  
Osobispie obsługuje polską Klientelę w swym luksusowym lokalu 
w serca * Banio Nartę " przy
AVENIDA SANTA FE 3277 -  Capital -  TE s 83-1201

administracyjnego Polski. W sześciu województwach zostały a d d r f * * 0 0  teJ konłroli 
wo połączone gminy. W Sumie iloSć podstawowych Jednostek adml-^ł* ^  mało prawdopodobne, 
nistracji terenowej zmniejszyła się o  59 gmin i  m iast. Z^ i . ny tfo JT  te protesty zostały wzięte pod 
m ają województwo gdańskie, gdzie zamiast 70 gmin i  miast pozosta
nie ich 64, gorzowskie -  w którym z dotychczasowych 52 gmin i I © O ST Ę P
miast ubędzie 12, leszczyńskie -  gdzie pozostanie 31 z 39, wfccfea-l
skie -  35 z dawnych 41 i  zielonogórskie -  57 z 68. WczeSniejsze roi-1 «  nie tylko my,
porządzenie ustaliło zmiany W województwie opolskim. W miejsce folacV> m uaY problem dostępu 

3 83 gmin 1 miast powstało 64, zaS cztery odrębne dotychczas diodU 1 ° m0iza‘ ^cst tez 1 *  AjncrYcc 
n  “ i^ W e  -  Ke^łzierzyn, Kafle, Kfcdnica i  Shm ęcice utworzyły f ohldniowcJ ^  dme *****1*1- 

Jedno miasto. Liczy ono 70 tys. mieszkańców i przyjęto nazwę Ke- r *  P*6*6*0! przebogate w zasoby 
dziezzym-Kofle. -jlnineralne, które tego dostępu nie

—— ——  *  - - - - - - - - -  bosiada. Mowa tutaj, Jak Czytel-
HARCERSKA ZIMA 1976 1 p * 1?domyfla, o Boliwii.

Przygotowania do harcerskiej akcji zimowej zostały juz w |  f a  mała sto la t upływa od 
Polsce zakończone. W Głównej Kwaterze ZHP oblicza s i^  se wJw lf*iaHeł ^oJoy Pacyfiku, która 
W niej udział-ponad 900 tys. dzieci i  m ło d z ie j. W ciągu niewiela W  tćczyła między Chile z jednej 
więc la t harcerska akcja zmieniła się w masowe przedsięwzięcie* fj‘wu*r * * Peru z drugiej.
T ak np. na zimowiska wybiera się w tym  roku 5 razy więcej mb* | 0J*“» wYSra^} Ghile, zajmując
dzie^niz 'przed 2 la ty ._____________________  obsraj terytorium Boliwii 1

rejonie nadoceanicznym. 
*posób Boliwia została pozbaj 

lionj dostępu do oceanu, co s ię  I 
1 stopniu przyczyniło do za- 
Dju ekonomicznego tego kraju. 
mbłcJ ł  Poeiczególnych rządów bo- 
wiańskich byto uzyskanie dostępu

r O t T O C A U K I  K W H ECIEŚ 
(  Dokoń. ze strony 1 -  szej )

uwagę przez rząd. Pomijając spra
wę kontroli, Portugalczycy na ogól 
są zadowoleni z ogłoszonego planu 
politycznego. Przynajmniej są na
dzieje, ze Portugalia zacznie wcho- 
dzi£ na  drogę ładu, porządku 1 de
mokracji. Dlatego tez kampania 
przedwyborcza na pewno przyjmie 
charakter ostrej i  rozbudzi zaintere- 
"iw anie i entuziazm wyborców.

El Catócro
R ttiM m rt C m c ir t

Cosas reredes
y  comieres 
que non 
crederes

Pardiezf

D O  M O RZ A
Wydaje się, ze sny Boliwii o 

uzyskaniu dostępu do oceanu stają 
się rzeczywistością. Rząd chilijski, ' 
w im ię solidamoSci amerykańskiej, 
postanowił-oddaó d la  Boliwii pas 
swego terytorium, położonego 
wzdłuz obecnej granicy z Peru. Oka- 
zuje się jednak, ze spraw a znowu 
nie je s t tak  prosta,. Terytorium bo
wiem, które Chile oddaje Boliwii 
było terytorium peruwiańskim przed 
wspomnianą wyżej Wojną Pacyfiku. 
Clezar więc pertraktacji obecnie 
spoczywa na osi La Paz -  Lima. 
Znając ogromne przeczulenie państw 
południowo amerykańskich na punk
c ie  suwerenności i  terytorialnych, 
nie będzie łatwo rządowi Peru zrzec 1 
się definitywnie praw do swego on- 
giS terytorium. Miejmy Jednak na
dzieję, ze poczucie solidamoSci 
amerykańskiej i  realizm polityczny 
.odniosą pełne zwycięstwo.

H IF O K tT Z J A  1 BBAIOTOŚC

Strona 3

Spo&ód dwóch rządów Angjli, 
•okratycznego I komunistycznego, 
ostatni, z cafldem zrozumiałych 

I Juz psred miesiącem zo-
umany przez pafistwa bloku 

•Wolego i liczne państewka a f-  
*SiWe o zabarwieniu "ludowym".

•Przed paru dniami komunistyczny 
ten  rząd, utworzony przez MPLA 
(Ludowy Front Wyzwolenia Angoli), 
został-uznany przez Francję. W ślad 
za F rancją , natychmiast', wprost z 
młodzieńczą radoScią uczyniły to  sa
mo Szwecja, Wielka Brytania, Nor-

' węgla, Dania, Holandia i  Włochy,
W okresie Bożego Narodzenia 

socjalistyczny premier szwedzki sta 
nął~ na czele zbiórki ulicznej w Sztok
holmie w celu pomocy dla^ięfaiów  
reakcji w Chile i  Hiszpanii". Ale 
tenże sam premier dotychczas ani 
słowa nie pisnął w sprawie "tysięcy 
Angolczyków zmasakrowanych i  wy
mordowanych przez najemników so
wieckich". Ostatnie zdanie w cudzy- 
stowie zaczerpnięte z audycji radia 
Pekin. I tychże samych Angolczykóv. 
mordowanych przez komunistycznych 
partyzantów Fidel Castro, którzy w 
iloSci 12.000 pomagają utwierdzić 
komunizm w Angoli. Jakże nazwać 
w tym Świetle postępowanie premie
ra Szwecji? i jemu podobnych mę
żów stanu na zachodzie? Chyba tylko 
hipokryzją l

A jakże nazwać postępowanie 
prasowego organu Związku Polaków 
W Argentynie, który w (lad za lon
dyńskim "Dziennikiem Polskim" pru 
druków uje na czołowych stronach 
artykuły z tego ostatniego, wynoszą
ce  pod nie biosa premiera Szwecji, 
który zgodził* się na wystawienie w 
Sztokholmie przez nieliczną tamtej - 
cząPolonię na jakimi mato znaczą- 

  O
Z PRASY KRAIOWEI

1 cym placyku "pomniczka" dla Ofiar 
Katynia. Albo Jakże nazwać nadawa* 
nie przesadnego rozgłosu apelowi 59 
intelektualistów polskich, wystoso
wanemu do premiera Jaroszewicza i 
marszałka Sejmu PRL Kucwy w spra
wie zamierzonych zmian w Konstytu
c ji PRL. I znowu na pierwszych stro
nach. I znowu przedruki z londyńskie
go "Dziennika". Nie trzeba być Wy
bitnym znawcą stosunków krajowych 
oby stwierdzić, ze spośród 59 osób 
które podpis zły się pod apelem, pra
wie 80 % to "flor y  truco" komu
nizmu polskiego. Wfelu z nich to  ini
cjatorzy i twórcy PPR (Polska Partia 
Robotnicza -  komuniści) w latach 
1943/44. Niektórzy z nich to profe
sorowie i  pisarze teoretycy marksiz- 
mu-leninizmu na uniwersytetach PRI 
I po co tyle robić propagandy komu
nistom polskim? Jak to  nazwać? 
Chyba słowami pani Prezes Związku 
Polaków, wypowiedzianymi na ostat
niej akademii listopadowej, kiedy 
to w zapale retorycznym nazwała 
"realistów" (w przeciwieństwie do 
"niezłomnych") naiwniakami. Hipo
kryzja i  naiwnoSć. Jaka szkoda, ze 
w dzisiejszym (wiecie jest tak  wiele 
hipokryzji i  tak wiele naiwności.

ZAMEK KAÓUEWSKI OŻTŁ 

Pod tym tytułem publikuje tygodnik " A rg u m e n ty  " ro z m o -  
z piof. dr. Stanisławem L o re n tz e m , dyrektorem,Muzeum Na

rodowego w Warszawie, wiceprezesem Obywatelskiego Komitetu Od
budowy Zamku Królewskiego, przeprowadzoną przez Edmunda lisk a .

“ to proL St. Lorentz mówi m. in. o odbudowie tego wielkiego 
n ik a  narodowej kultury w bestialski sposób zniszczonego przez 

hitlerowców podczas II wojny światowej;
■ '  21 stycznia 1971 roku utwoszylifmy Obywatelski Komitet Odbu

dowy Zamku, który reprezentował-i-reprezentuje wszystkie warstwy na
rodu. Nasza wdzięczność za tę  decyzję, która zapadła w styczniu 1971 
roku jest ogromna. Nie zawiedliśmy tego zaufania, bo juz w ciągu 
tzzech la t stanęła bryła Zamku.

|D0 współudziału z nami zgłreito się całe społeczeństwo / . . . /
Nie wiemy, czy w naszej historii mcćemy znaleźć przypadki tak pow
szechnego, tok różnorodnego, tak głębokiego udziału społeczeństwa 
zaangoow anego w wielkim, niepowtarzalnym czynie społecznym.

Polonia tez pomaga w odbudowie Zamku. To nie ty  jakief zawrót* 
sumy, te  kilkaset tysięcy dolarów, które my mamy. Nie dają ich 
m milionerzy Polacy mieszkający w Stananch Zjednoczonych, to  są 

sumy z drobnych składek.
Miałem okazję jefdzić z odczytami o Zamku. Nie, to nie o pie

niądze chodziło. Nasze władze zapewniły, ze nas dofinansują i  dopomo
gę, ale Komitet nie potrzebuje pomocy. Zależało nam, aby Polacy 

ałym (wiecie Jeszcze mocniej poczuli więf narodową i  dali Jej wy
raz. Zaraz po uchwaleniu i powołaniu Komitetu i  wydaniu apelu jesz
cze w 1971 roku byłem w Stanach Zjednoczonych, objechałem czter
naście wielkich ofrodków polskich, począwszy od Waszyngtonu, przez  
Nowy Jork, Detroit, Chicago, Pittsburg. Wfzędzie miałem odczyty, 
wszędzie pokazywałem piękny film  o Zamku zatytułowany " Godzina
11.15 " J o  tej godzinie stanął-zegar na Zamku/. Wystąpienia ilustro
wałem przeźroczami, jak  odbudowujemy i  ja k  bodziemy odbudowywa
li Zamek. Na te  odczyty przychodziło bardzo duzo osób, w Chicago,
w soli kinowej przemawiałem do 1500 osób.

Czym był-I Jest Zamek dla warszawiaków najlepiej ilustruje taki - 
fakt: 22 lipca 1974 roku, gdy stała Juz cała  bryła Zamku, zebraltfmy 
się na Placu Zamkowym. • O godzinie 11,15 znów zaczął-bić zegar zam
kowy. Zamek orył-po 35 latach. Tę datę 22 lipca 1974 r . ,  godzina
11.15 uważam za najważniejszą w życiu odbudowywanego Zamku. 
Wzruszenie było ogromne i powszechne. Kto przezywał-te chwile, za- 
pamiętał-je do końca życia. Tłumy ludzi stały głęboko w Krakowskim 
Przedmieściu, za Miodową, zajęte całe  Podwale, cały  Plac Zamkowy.

(Dokoń. na stronie 5.



KURIER POLSKI

OD Y T D A « l l C t V A  

Przypuszczenia nasze, w y iuoa t «  komunikacie wydrukowanym «  
ostatnim numerze " Kuriera " (923/924 z dnia 25.12.197S r . ) co do 
rozwijającego się kryzysu ekonomicznego w kraju naszego osiedlenia 
okazały się słuszne. Niczym nie okiełzana inflacja Spięci triumfy. 
Ceny zastraszająco idą v. górę. Szaleje spekulacja na czarnym rynku 
walutowym, a ostatnie wypowiedzi nowego ministra ekonomii {szóste
go i  kolei w ciągu półtorarocznych nądów pani Perta) przedstawiają 
najbliszą przyszłoSć ekonomiczny Argentyny w ja k  najczarniejszych 
kolorach.

Jakże więc w takiej sytuacji ekonomicznej można zapianówat i  
zapewnie regularne ukazywanie się pisma opartego Jedynie od 18-tu 
i  pół- la t na prenumeratach ? Nawet mądry Salomon nie potrafiłby 
tego dokona6 . GdybySmy na przykład, Jak to  czyniliSmy co roku, mie
li  ustaliC prenumeratę na tok bieżący pod koniec ubiegłego roku, to 
wysokoSć Jej wyniosłaby 800 pesos rocznie, a  cena egaemplaiza w 
sprzedaży 30 peso*. Takie włafnie ceny dyktuje postęp inflacji od 
1 czerwca uh. roku. Zachodzi teraz pytanie -  ilu Prenumeratorów zde
cydowałoby się na opłacenie tak  wysokiej prenumeraty i  ilu Rodaków 
kupUbby po takiej cenie 11 Kuriera ” w kioskach. Moce 50-ciu ?
Mozę nawet znalazłoby się i  100 ofiarnych ? Reszta na pewno wykre
śliłaby prenumeratę "  Kuriera " ze swego i  tak Juz straszliwie nadszarp
niętego przez inflację budżetu osobistego. Tym bardziej, ze bardzo 
wielu naszych Prenumeratorów to  juz są emeryci, ludzie najbardziej 
dotknięci kataklizmem inflacji. Czy przy takiej iloSci ewentualnych 
prenumeratorów można wydawać pismo ? Chyba nie i

To wszystko piszemy, aby wyjaSnić naszym P. T . Prenumeratorom 
i Czytelnikom bolesną decyzję dotychczasowych wydawców zawiesze
nia wydawania " Kuriera Polskiego Trudno jest w tej chwili ustalić 
okres tego zawieszenia i  trudno tez zapewnić, ze to  zawieszenie nie 
przekształci się w likwidację pism a. Zawsze bylSmy szczerzy i  otwarci 
wobec naszych P .T . Prenumeratorów. Nigdy nie ukrywaliSmy-ani na
szej lin ii ideologicznej, ani tez sytuacji ekonomicznej pism a. Rea
lizm, przyjemny lub ptzykiy, zawsze był-cechą naszego postępowania.
Z tym realizmem i Śmiałym spojrzeniem rzeczywistości w twarz komu
nikujemy naszą bolesną decyzję.

Obecny numer " Kuriera " miał-się ukazać w styczniu. Ukazuje 
się z opóźnieniem z powodu choroby i zgonu nieodżałowanego ostatnie 
go naszego administratora S. p. Stanisława Pszonki, który nastąpił w 
dniu 20 stycznia b. r.

Na zako&czenie chcemy tez zakomunikować naszym P .T . Prenu
meratorom i  Czytelnikom, ze samorzutnie organizuje się grupa odda
nych entuzjastów i przyjaciół-spoSród prenumeratorów i czytelników, 
która za swój c e l postawiła ratować " Kuriera Polskiego SrczęSć 
im  Bpze w szlachetnym wysiłku i

ZIMOWE K K Z T S K A  OLIMPIJSKIE »  n U S U D C K l]  
C O łA Z  BLIŻEJ

W dniu 4  lutego b .r .  zapłonął-W Innsbrucku znicz olimpijski, 
zapalony przez parę  austriackich złotych medalistów olim piady 1964 r. 
rozgrywanej także w te j miejscowości -  alpejkę Christ! Haas i  sanecz
karza Josef Feistm anteL -W  ten  sposób rozpoczęły się kolejne Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie.

Z jak im i szansami występuje w Innsbrucku polska ekipa ?

Czy bfdp w n iej faworyci do m edali ? Jak  oceniani sp w twiecie 
sportowym polscy narciarze, holfciSci, Jyzwlarze Czy saneczkarze ?
PróbuJjic dzisiaj omaw iać olim pijskie szanse polskich reprezentan_
tów w sportach zimowych, musimy sobie zdać spraw p, ze Polska 
choćby ze wzglpdów klimatyczno-geograficznych, zawsze lepiej wy
pada w letnich olim piadach niz zimowych. Od Chamonlx w 1924 r. 
az po  Sapporo -  1972 tylko k ilka m edali ozdobiło polskich narciarzy 
cxy /yzwiarzy. Pierwszy m edal -  bryzowy -  wywalczy/ w zimowej 
scenerii d la  Polski dopiero w 1956 r . w Ccctina d'Ampezzo narciarz 
Franciszek Groh-G ąsienica w kom binacji klasycznej. W 1960 r . w 
Squaw V alley dwa m edale zdoby/y polskie /yńuiarłd  -  obie na dy
stansie 1500 m etrów: srebrny Elwira Seroczyńska i  bryzowy Helena 
Pilejczyk. I  wreszcie w Sapporo w 1972 r .  c a ły  Świat, dzlpld dosko
n a łe j transmisji telewizyjnej, og lądał- wspaniaiy zioty trium f na 
skoczni olim pijskiej Wojciecha Fortuny.

Jak  biedzie teraz w Innsbrucku ? Polscy sportowcy nie  sa c a l  
Idem  bez szans medalowych. OczywłScie, trudno teraz przewidzieć 
ja k  w yglądać biedzie ostatni etapgzfced wyjazdem do Austrii, czy 
np. narciarzom n ie  zabraknie treningu na Śniegu, czy torów lodo-

Zdzisław Gałaczyhski

TESTAMENT KURIERA POLSKIEGO

Przemawiając podczas niezapomnianego zebrania towarzy
skiego organizowanego w sierpniu 1967 roku z okazji 10-]ecia 
" Kuriera Polskiego " w salonach dawnego Klubu Polskiego, zet*a 
nia które zgromadziło e litą  intelektualistów i społeczników naszego 
Środowiska, powiedziałem:

" . . .  Gdy myflę w te j chwili o  rodowodzie "  Kuriera Pol
skiego" i  zastanawiam się czy na początku była "  Nasza Sprawa " .  
jak  o tym pisałem w artykule jubileuszowym, czy tez* na 
był-"  Niezależny Codzienny Kurier Polski "  -  Jak  chce dziejopłs ezni 
gracji polskiej w Argentynie, dochodzą do przekonania, kt&re na 
pewno wraz ze mną podzielicie Państwo, ze na początku było SŁÓWOi 
wolne słowo polskie.’ W jego i  tylko Jego służbie trwamy i  wytrwamy" 
Ol tej pamiętnej chwili wytraoliSmy bez m ała  dalszych 9  la t.

OsiemnaScie i  pół'roku w służbie WOLNEGO SŁOWA, nieza
leżnej myśli, tolerancji i  dialogu. OsiemnaScie'i p ó ł roku 
noCci finansowej "  urozmaiconej "  nieustannym borykaniem s ię  z 
wszelkiego rodzaju tzudnoldam i wynikającymi z chronicznie nieusta- 
bilizowanej sytuacji polityczno-ekonomicznej w kraju w którym ży
jem y  i  chronicznego skostnienia ideologicznego, jeże li (*na-
sze emigracyjne podwórko. Wszystko to  sprawia, ze nasza prawie 
20-letnia egzystencja w tych warunkach zanotowana będzie przez 
kronikarzy Polonii jako  Jeden z czołowych wyczynów społecznych. 
Dodajmy, ze żadne inne pismo niezalezne, które przed m m l próbo
wało służyć idei postępu i niekonfonnizmu w warunkach ekonomicz
nych o  wiele korzystniejszych, nie pobiło naszego rekordu trwania w 
te j zaszczytnej misji.

I  oto nasze trwanie w warunkach, które w ostatnim  roku na
dały m u cechy cichego bohaterstwa, zbliża się do kresu. W tym 
pnykrym momencie niech nam będzie pociechą  fakt, ze przed nami 
przestały wychodzić w Argentynie w ostatnim  roku dziesiątki róńego 
rodzaju pism codziennych 1 periodycznych o  zapleczu o  w iele silniej
szym od naszego, które zawsze niedomagało. C ała prasa w tym kra
ju  od pół-roku raczej wegetuje niz żyje.

Być może, ze zwiększając liczbę prenumeratorów m m .  by 
było wegetacyjny byt " Kuriera "  poedhuyć. A le czy wolno 
wymagać dalszych ofiar od redaktora źle lub w cale  n ie  opłacanego 
1 tych kulkn rycerzy " Zakonu Wolnego Słowa " , którzy bezinteresow
nie mu pom agali 7

Co po nas zostanie Jako spadek i testam ent odchodzącego 
( oby tylko czasowo ) z pola Walki, ale n ie  pokonanego szermierza

wych n ie  rozpuSci aura^i nie  uniemożliwi treningu łyzwiazaom 1 h o - ' 
keistom, z trudem w ciskającym  s ię  na  przepełnione sztuczne lodo
wiska. . .

W każdym razie istn iejeId lku  zawodników w biało-czerw o- 
nych barwach, którym fachowcy c a łe g o  Świata przypisują medalo
we olimpijskie szanse.

.Zacznijmy od narciarzy. W najlepszej sytuacji sp polscy 
skoczkowie, dla  których zainstalowano wreszcie na  średniej Krok
wi w Zakopanem w spania/e m ety  igelitow e -  umożliw iając im  
intensywny trening. Uniezależnieni w ten  sposób od fnieórych opa
dów, polscy skoczkowie zapam iętale tren u ją  na igelic ie 1 nawet 
b i ję  na średniej Krokwi rekordy skoczni ustanowione poprzednio 
na fnlegu j

Asem atutowym skoczków je s t w tej chw ili Stanisftw Bo
bak z WKS Zakopane.' Trenerzy zagraniczni uważaj ji 19-letnlego 
Staszka za jednego z najbardziej utalentowanych narciarzy, jacy  
pojaw ili s ię  na skoczniach Świata w ostatnich la tac h . Lekkoft *ko« 
ku, umiej ptnoSć jpiępystego w yjfcia z progu skoczni, to cecha 
rzadko spotykana. Do Stanisław a Bobaka nalega  w te j chw ili ofi
c jalne rekordy trzech największych polskich skoczni: średniej 
Krokwi -  79 ,5  m .,  W ielkiej Krokwi -  115, 5 m  i  skoczni w WJile -  
M alince -  9 9 ,5  m. Stanisław Bobak Jest obecnie najlep iej przygo* 
towanym polskim skoczkiem do nadchodzącego sezonu Igrzysk O- 
limpijskich, znacznie popraw ił ostatnio szybkość, s i ł ę  , skocz- 
noSĆ, zachowując ogromny dynam ikę skoku, odwag? 1 brawu
ry. Trenerzy kadry, Janusz FortecJd i  Leszek Nadarłdewlcz, oprócz 
Bobaka, przygotowują na Innsbruck Jeszcze Adam a Krzysztofiaka, 
Tadeusza Pawlusiaka, Aleksandra StoZow(kiego, Januszu Walusa, 
Józefa i  Tadeusza Tajnerów oraz Jana Bieńka. Wznów i /  także tre
ningi mistrz olim pijski z Sapporo, W ojciech Fortuna* Ictezn k'



Pn-nra Aires, 27 .2 /4 .3 .1976

Sgo Zakonu ? Czy tylko jedna pozycja więcej w historii prasy polo
nijnej w Argentynie ? Czy tylko m iłe  wspomnienie dla wszystkich, 
tófiny na tamach "  Kuriera Polskiego " mogli z nieznaną gdzieindziej 
swobodą wypowiadać swoje poglądy polityczne czy społeczne ? Czy 
tyjko poczucie dobrze spełnionego obowiązku d la  tych, którzy 
19 laty czy pófniej wzięli na siebie odpowiedzialność za kierunek 
ideowy pisma ?

Myflę, m  zostanie duŁ  w ięcej w postaci wartofci tiwałych 
l i t  testament " Kuriera Polskiego "  przekazujący społecznoSci w 
spadku cały dorobek dokonań pism a, bogaty je s t również'w nakazy, 
które z dorobku tego wynikają.

Przypomnijmy, ze "  Kurier Polski "  ujrzał-Światło dzienne 
w roku 1957, a w ięc w okresie gdy po wypadkach prgwfctłri^ kraj 
pizerywał-swą pierwszą wiosną lłberellzacji. Pod wpływem tych wy
padków zaczęła na em igracji dojrzewać SwiadomoSć, ze odwracanie 
się plecami do Kraju 1 uważanie go za terytorium okupowane t 
nieprzyjaciela Jest obrazą narodu, który w codziennym trudzie wyra
ża entuzjazm patriotyczny w dziele odnowy budzącym podziw całego 
fulata.

Stając się rzecznikiem tej nowej fwiądomofci, "  Kurier 
Polski " wypowiedział-wojną " drętwej mowie " dominującej podów
czas w prasie i  życiu organizacyjnym Polonii! kierowanym 
przez polski londyn. Nikt nie  zaprzeczy, ze w me n ta ln e j  Polaków 
pne bywających poza krajem  dokonał-sią przełom zasadniczy i wszyscy 
pamiętają Jaką rolą odegrał-" Kurier Polski " w przygotowaniu tego 
pizełomu na naszym terenie.

D ominantą naszego życia zbiorowego stał-sią realizm.
Zgodni w dęeniu do odzyskania dla  Polski pełnej niepodległości, 
dńS juz wiemy i  w ierzymy, ze drogi do tego celu prowadzące są  i  
powinny byt' różne i ze skostniała form a " państwa na wygnaniu " 
jest Juz tylko przeżytkiem muzealnym.

T o je s t Jedyna platform a na  której spotkać sią mogą i  odna
leźć wspólny język wszyscy w olni Polacy 1 jedyna droga do uratowa
nia dla polskoSci młodego pokolenia emigracyjnego, do którego 
niewątpliwie silniej przemawia Polska okrętów oceanicznych i  Świa
towych sukcesów naukowych, kulturalnych czy sportowych  niz Pol
ska mitów lub cierpiętnic a  ̂ czy Chrystus Narodów. Stałe pogłębianie 
się i  utrwalanie te j Świadomości je s t niezaprzeczalnie najpowazniej-  
Bym osiągnięciem " Kuriera Polskiego " . Przyjdzie czas kiedy prze
niknie ona także do kierownictwa polonijnego, a  podmuch odnowy 
zmiecie ostatnie pozostałoSci n ie tolerancji i  zastoju.

Dzieli ten, który otworzy szeroko podwoje naszych'lokali 
organizacyjnych dla  społeczników wszystkich poglądów i  przekonać 
obozu niepodległościowego i  odzyska d la  Sprawy Polskiej tysiące ro-

dUI d ,  do ro li Mc^y^Ł I otoj - — j , , * .

^ d“ <’°1“  . Ku_
. . ■ 80 ^  “ w  ***“  1 dniem spełnienia testamentu

odwodzącego * posterunku pisma.

H. 7 * ^ i T y'  “  “ * * *  W  do p np aW -
■Kfcldo Znlonu Wolnego S to . . JoOoSny »ykon .„cn U  tego t a . -

n ó u f f s n  o ź n
(DokoŁ. ze strony 3 -c ie l)

B j fc tm ,  oo  t p t a y  ?
Jak zegar zaczął-bić, Indde płakali, niektórzy klękali.. .

Kiedy zakoóczylifmy ten pierwszy e tap, nastąpił-następny; wykań
czanie wnętrz zamkowych/ . . .  /

W teJ cŁv'm  ̂ ■ J ł  Prace nad wykończeniem wnętrz. W pianie Ko- 
mitetn Odbudowy Jest dokończenie do grudnia 1976 roku pierwszych 
sal zamkowych w skrzydle gotyckim od strony Wfcły i oddanie ich pub* 
licznofci, nie chcemy czekać az* Zamek będzie gotowy. Są to  sale h i
storyczne od XVI wieku do końca XVIII, mamy dla  tych sal wiele za* 
chowanych obrazów np. wszystkie obrazy Canaletta /sa la  CanaletU 
będzie zakończona Juz w trw. pierwszym etap ie /, sala tronowa, sala 
audiencjonalna, apartament prywatny Stanisława Augusta, sale Ja
giellońskie, sale Wazowskie. Koledzy k zagranicy dziwią się, źe tak 
szybko wykonujemy tę  pracę. No tak, ale my mamy doskonałe ekipy 
specjalistów, mamy wielką praktyką w konserwKji i  rekonstrukcji 
zdobytą W ciągu trzydziestu la t i  niezwykle oddanych ludzi. I ten  do
ping całego społeczeństwa, które patrzy na to, co robimy i czeka, aby 
najprędzej tam  w ejtć. Jedna Jedyna sala z Zamku ocalała, to  biblio
teka Stanisława Augusta, bo tego skrzydła położonego niżej Niemcy 
nie wysadzili w powietrze. MySmy Ją odrestaurowali 1 od kilku la t 
jest otwarta dla publiczności. Tę jedną, jedyną salę -  są w niej oca
lone meble, obrazy -  odwiedza rocznie około ISO tys. osób.

Kiedy ukończymy pierwszy etap, będziemy sukcesywnie oddawać 
dalsze sale zamkowe, całoSć przekażemy społeczeństwu w końcu 1978 
roku. Uporządkujemy otcczonie, ogród na skarpie od strony Wisły i  
w ielkie tarasy Kubickiego. Na nowo uregulujemy Plac Z am kow y ./../ 

Mamy przypadek -  wyjątkowy. Zamek włafciwie nie istnieje, a 
istnieje: w trzystu obrazach uratowanych, w siedemdziesięciu rzeibach, 
setkach mebli, setkach dziel zdobniczych, tysiącach fragmentów archi 
tektonicznych. To wszystko my tak  zlepiamy, zestawiamy. Zgodnie z 

Inaszą uchwałą cały Zamek*będzie pomnikiem kultury narodowej, pom
nikiem historii narodowej, muzeum.

Z ostatnich 40 la t najmocniej zapamiętałem dwa dni: 17 wrześ
nia, kiedy zaczął-płonąć Zamek 1 20 stycznia 1971 roku, wielki, pa
miętny do końca życia, Kiedy / . . . /  powzięto decyzję o  odbudowie 
Zamku Królewskiego

wszyscy c i  zawodnicy znacznie poprawili, dzięki intensywnym tre
ningom kondycyjnym, ogólnp sprawność fizycznji. Później przesz
li  doSĆ wczeSnie na igelitowe skocznie i  na jsoczjitku wrzeSnia br. 
mieli juz za sobę znacznie w ięcej skoków niz w ubiegłym roku w 
połowie listopada.

0  ostatecznym sk/ladzie polskiej ekipy skoczków na Inns
bruck zadecyduj p starty  podczas konkursów w tradycyjnym turnie
ju  czterech skoczni /3 0  grudnia -  6 stycznia/ W RFN i  Austrii 
oraz w Turnieju Przyjafni w Zakopanem /16-18 stycznia/.

Kolejnych kandydatów w Śród polskich narciarzy na meda
listów olimpijskich mrann widzieć W kadrze dwuboistów klasycz
nych. Tu wyhijajji s ię  beskidzcy zawodnicy Stanisław Kawulok, 
Jan legierski i  Stefan H ula. Dwubój klasyczny / dawniej zwany 
kombinacją klasyczny, w której pierwszy narciaski medal olim 
pijski zdobył Groń-G ąsienica/ to  skok plus bieg na  15 km. Q i 
kilku la t polscy narciarze nalezp do czoł&wki Światowej w tzj 
trudnej zfcrónej konkurencji. Wydaje slfi, ze najwlf&sze szanse ^ 
na medal ma StanUfaw Kawulok, który iscipgnpłjuz kilka  parnas 
nych sukcesów międzynarodowych.

1 wreszcie spotród biegaczy nie moma zapominać o 25- 
letnlm Janie Staszelu, bryzowym m edalifcie ostatnich Mistrzostw 
świata, w szwedzkim Falim na dystansie 30 km . I on również bar-

intensywnie trenuje przed Innsbruckiem, razem z grupą u talen
towanych, a o  w iele młodszych kolegów Jak 19-letnl Jan Dragon, 
czy 20-letni Józef jLuszczek. Trener kadry biegaczy Edward Budny 
podkrefla dobre przygotowanie swoich wychówanków^do o lim pij- 
sld?fo sezonu; nie rozstawali się bowiem oni z nartam i az do 5 
maja b r ., następnie trenowali biegi przełajowe i  to  w terenie gó* 
frystym z ostrymi podbiegami, a wreszcie przeszli na sp«cj*lfa- 
styczne ćwiczenia na szosach na narto-rolkach 1 mają Juz w no

gach “wybieganych" w sumie po parą tysięcy kilometrów. Pol
scy narciarze w końcu grudnia m ieli serią ostrych startów na 
szwedzkim Śniegu. Trener Budny liczy, ze Jego wychowankowie 
znajdą sią w Innsbrucku w pełnej obsadzie po czt erech  biegaczy 
na wszystkich dystazoach — 15, 30, 50 km oraz w sztafecie 
4 x  10 km .

Ale może największą polską nadzieją na olimpijski m e
dal /obok Bobaka/ jest kobieta. I to  Jyńniarka, pragnąca konty
nuować medalowe tradycje Seroczyńskiej 1 Pilejczykowej. My% 
o Erwinie Rysiównie, jeszcze niedawnej juniorce. Jej ogromny do
prawdy ta len t — jak  twierdzą trenerzy -predestynuje Ję  nawet w 
przyszłoSci /m oże juz niedalek i e j . . . /  do miana najlepszej pancze- 
nistłd Świata. Rysiówna jest łyzwiarką niezwykle wszechstronną, 
gzołną juz dla najlepszych zawodniczek na Swiecie i  to  na wszystkich 
dystansach, choć na razie najlepsze rezultaty osią ga na 1000 i  1500 
metrów. W ubiegłym sezonie Rysiówna zdobyła na Mistrzostwach 
św iata w Assen srebrny m edal na dystansie 1500 m oraz za ją ła  
czwartą lokatą w wieloboju. Jej koleżanka Stanisława Pietruszczak 
przejawia największy ta lent na najkrótszym dystansie 500 metrów.

No i  wreszcie nie zapominajmy o polskich saneczkarzach, 
od la t plasujących sią w czołówce Świata. ‘W tym sporcie przewa
ga saneczkarzy NRD jest jednak tak znaczna, ze w konkurencjach 
indywidualnych właSciwie wszystkie medale rezerwuje sią dla nich. 
N atomiast w dwójkach mązczyzn najlepsza para polska Wią ckowski- 
Kozik może m ieć szanse na Jeden z medali. . .  gdyz w tej konkuren
c ji NRD, zgodnie z regulaminem, może wystawić tylko dwie załogi

A więc -  może i uda się w Zimowych Igrzyskach 1976 r . 
wywalczyć dla barw polskich ze dwa medale <
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N O V E  W-LADZE " OGODISKA PO L SK IE G O  "

Nb Dorocznym Walnym Zebraniu, odbytym dnia 30 listopada 
ub .r. 1 s i a ł y  wybrane nowe władze Stowarzyszenia 11 nisko Polskie 
na dwuletnią kadencję 1975/1977 W następującym składzie >

Prezes: Bolesław Kłosińskij Wiceprezes: Jan Karol Pizłoj Sekre
tarz Generalny) Tadeusz Weltz; Wicesekretnrz Generalny: Józef Kruszyń
ski; Sekretarz Aktów 1 Józef Efenberg; Skarbnik: Albert Wacura; Wice-

skarbnik: Stefania K. Kozumoj Biblio tek arii Edward JurkoJfcj Wicebi- 
bliotekarzi Leopold Kozłowski. — Radni: Maria Flisów a, Leon faoiow- 
ski, Aleksander Rusiecki, Waleriu Markowska. — Zastępcy Radnych: 
Alfons Coike, Zofia Moizydusza, Anna Winniczek, Władysław Cfctrow- 
ski. — Komisja Rewizyjna: N atalia Brzozowska, Marta Veron de Dnp,. 
Mikołaj bukowski. Sztandarowy: Karol Kozurno.
OD REDia Serdeczne ryczenia owocnej pracy dla Sprawy Polskiej na 

terenie Argentyny.

WCHODZIMY. W 

KORZYSTNYCH

‘lEKWSZL S5-LECIĘ 

»**EKAC.II BANKU

MIESZKANIA WŁASNJSCIOWĘ 
w latach 1BOT- 1975

WARSZAWA — KRAKÓW 
BYDGOSZCZ — LUBLIN 

CZĘSTOCHOWA'  — POZNAŃ 
SZCZECIN — RZESZÓW — ŁÓDŹ 

ZAKOPANE — .WROCŁAW 
GDAŃSK. WRZESZCZ — TRÓJMIASTO 

Metr powierchnl 2 w granicach od 69 do 90 dolarów

WYSYŁAMY PROSPEKTY

ZLECENIA “DO WYBORU’ I "NA SKUP".
Pac*ki żywnościowe, upominkowe, narzędzia rolnicze, auta, lekarstwa.

4 banco Continental

C o t a  C e n t r a l i  

TUCUM AN 462/66  p. 3 
T. E 31 - 3208 int. 41

AGENOIA EA A V ED R|
CABILDO 4300 — T. E. 70-7887 

Capital F *dero|
AGENCLA BABTOItOHE M ITRĘ 

BARTOLOME MITRĘ 833 — T. E. 45-7368 
Capital Fcderal 

AGENOIA GONSTITUCION 
BRASIL 1199 — T. E. 26 5375 — CAPITAL FEDERAL 

AGENOIA BELGRANO 
MONROE 2724 — T. E. 73-2116 — CAPITAL FEDEKAL 

AGENOIA PATERNAL 
GALICIA 844 esq. Avda. SAN MARTIN — CAP. FEDERAL 

TeL 59-5244 
AGENOIA ONOE 

Sarmicnto 2502 — T. E. 48-9439 — CAPITAL FEDERAL 
OFIC1NA YILLA CRESPb 

CORRIENTES 5221 — CAPITAL FEDERAL 

O S Z  C Z E D N  O S CI  
R A C H U N K I  B I E Ż Ą C E  

SPREZDAŻ I KUPNO BANKNOTÓW DOLAROWYCH 
EKSPORT — IMPORT — PODATKI 

OBSŁUGA WYSPECJALIZOWANA

INFORMACJA O POMOCY DLA RODZIN W POLSCE 
Najnowsze obowiązujące zasądzenie BANCO CENTRAL DE LA REPUBLICA ARGENTINA zezwala emłgrar 

sm Polakom na wysyłkę do Polski SO-ciu dolar&w USA miesięcznie jako pomoc następującym krcwbym :
) Rodzicom, Żonie, -  Mężowi) 2) Dzieciom , Braciom i Siostrom do 18-go roku rycia; 3) Dzieciom, Bracięn. 
Slostrom po 18-tym roku życia -  ułomnym fizycznie lub umysłowoj 4) Dalszym krewnym,jefli przedstawią 

zafwiadczenle legalizowane w Konsulacie argentyńskim w Warszawie, źe pomoc tę  otnymywall poprzednio 
przynajmniej w ciągu 1-go roku. We wszystkich wypadkach niezbędne Jest zafwladczenie odnofnych władz 

Pwlace, legalizowane przez Konsulat argentyński w Warszawie,o stałym i-iejicu zamieszkania osoby koizysj 
ijęcej 1 pomocy.»

KURIER
POLECA

Adwokaci: 
lir Stanisław L. Szwejs — Adwo
kat, tłum. przys. - -  Lavalle 1459 
p. III “03". Tel. 40-5065.

Optycy:
Optica "Charpentier? — Pu itr*. 
dón 337. Tel. 87-7300. Ż«da£ ««UV| 

O rtopedia:
Ortopedia “Charpentier" - Pasm*, 
dón 887. Tel. 87-7300. Ż*dać t  — •

FLORIDA 537 71 - Loc. 28:

DDE KI5SEB.OK

KOŁDRY PUCHOWE — Bielizna 
T  pościelowa na kołdry — Puch. 
4  Pierze — Poduszki
, ECHEVERIA 2331. Tel. 781-1623 
I (V6 kwadry od Cabildo, wya. 2000)

P A  O  Ł A
SWETRY z własnej fobryki. 

SUKIENKI. J J  
Sprzedał hurtowna 1 detaliczna.

Galeria Juramento, local 31 
CABILDO 2092 — T. E. 781-1887

I .  !•; K  A  ł t  Z  K

Di s. j. jAsmsn
.m.MuuiA-kardioloff dyploisoweny. 
tfy r tnpu iąet badanie oerca i n»* 

. l> u krwionośnych przy pomocy 
nowoczesnych aparatów. 

Przyjmujo we wtorki, czwartki 
piiłtki v  godzinach od 16 do 19 

oraz na zamówieni*. 
ESMBBALDA 905 - p. II. dpi- ? 
rt3  J -5859, 31 -2018 Pryw. 821-1321

Dr. MARIANO RABINOWICZ 
LEKA P7, SPECJALISTA 

Choroby dróg moczowych, wen*- 
ryczne i syfilir 

Przyjmuje od 16 do W 
JOSE E. UR1BURU 

(róg Córduba 2200)

16 do 80 i i
KU 770. P- L 
- T. E. <7-4970
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Polacy w Argentynie
|  / - p

U A H I S U K  F S Z O I K A

Porucznik W. P, Wyróżniony w ieloma odznaczeniami polskimi 
i  alianckimi. Żołnierz 2-go Kospusu Polskiego.

A D M IN IS T R A T O R  " K U RIER A  PO LSK IEG O  "
Po c ięudch cierpieniach, zmarł-dnia 20 (tycznia 1976 r. 

i  został-pochowany na cmentarzu Chacarita w Buenos Aires. 
Odszedł*dobry Polak 1 szlachetny człowiek.

W Zmarłym pismo nasze straciło zdolnego 1 oddanego 
Administratora, 

ił*, CzeSć Jego pam ięci ! ■ J

ś  i -  P

W IT O L D  E I S S

Urodzony w łodzi 24 stycznia 1908 r . , zmarł- nagle 
31 grudnia 1975 r.

- Pochowany na cmentarzu w UavalIoL 
Pozostają w wielkim zolu po bolesne) stracie

ŻONA, COEUCA, SYNOWA i WNUCZĘTA

L

Ś ^ P

W I T O L D  E I S S  

Publicysta. Oficer W. P. Żołnierz 2-gieJ wojny Światowej 

wyróżniony odznaczeniami polskimi 1 alianckimi.
Urodzony w iodzi 24 stycznia 1908 r . , zmarł nagle 

31 grudnia 1975 r. 1 został-pochowany na cmentarni w Llavallol 
pcia Buenos Aires.

W Zmarłym tracim y wiernego Przyjaciela i oddanego 
WtpółpracoW nlka naszego pisma.

C z e f ć  J e g o  p a m i ę c i  I
W Y D A W N IC T W O  1 R ED A K CJA  

"  K U R IE R A  PO L S K IE G O  "

KOOBDOUJDCJE 

Zastraszająco topnieje nasza powojenna emigracja. Oto nie
dawno otrzymaliSmy s mu tnij wiadomoSć o  zgonie małżonki dra. Alek
sandra Porembihskiego, naszego cennego korespondenta i  współpracow
nika z Sao Paulo w Brazylii, którego artykuły 1 rozprawy zamieszczane 
na łamach " Kuriera 11 są tak  szeroko komentowane przez naszych Czy
telników i Wywołuj <j duzy oddiwięk.

W bardzo smutnym i bolesnym okresie Jego życia, przesyła
my tą  drogą p. drowi Porembifisldemu wyrazy naszego szczerego współ* 
czucia 1 podzielamy Jego smutek i  ból.

w y b a z y  w s H d l c z o c ia

Drogą pofrednią doszła do nas nadzwyczaj przykra i bolesna 
wiadomofó. W Stanach Zjednoczonych, gdzie od paru la t praktykował; 
zmarł nagle dr. Jacek Dziano tt. Nieubłagana Śmierć przerwała mło
dzieńcze zycle Świetnie zapowiadającego się lekarzit.

Zmarły, Jeszcze za czasów studenckich na Państwowym Uni- 
w esy tede  w Rosario, zawsze odwiedzał-skromne progi naszej redakcji 
przy okazji swoich przyjazdów do Buenos Aires. Przychodził-do nas 
zawsze z ojcem, p. Juliuszem Dzianottem, naszym cennym wipółpra- 
cowniklem i przyjacielem, wybitnym polskim działaczem społecznym 
i kulturalnym na terenie Rosario. Pamiętamy Zmarłego jako przystoj
nego młodzieńca, Świetnie ułożonego towarzysko, o dużej wiedzy i 
kulturze ogólnej, doskonale mówiącego po polsku i w pełni obeznane
go z naszymi polskimi zagadnieniami na terenie Argentyny, w Kraju i 
w diasporze.

Jakimiz słowami można pocieszyć zbolałych Rodziców z po
wodu straty Ich ukochanego Jedynaka. Próżny wysiłek. Takie słowa 
nie istnieją. Nie usiłujemy tez ich wynajdywać. Stwierdzamy tylko, 
ze towarzyszymy Im w ich bólu na tyle, na ile pozwalają nasze ludz
kie moulwoScl. Głęboko i  szczerze !

K A K N A W A L  
W  " O G N I S K O  r O I S K I N "

Zarząd Stowarzyszenia " Ognisko Polskie " serdecznie zaprasza 
Całą Kolonię Polską ze Stolicy 1 Wielkiego Buenos Aires na 
Zabawy Karnaw alov e, które organizuje w salonie własnym 
przy ul. Gorriti 3972, Capital

29 lu b . r
Początki zabaw o godz. 22-gieJ.
Przygrywać będzie doborowa orkiestra. Nowoczesna muzyka z płyt.

WYBÓR KRÓLOWEJ KARNAWAŁUJ ATRAKCJE!
Tańczyć można v rzędzie, bav ić się natomiast tylko w "OGNISKU”, 
Dlatego tez czy z daleka, czy z bliska, Zarząd wszystkich zaprasza 
do " OGNISKA ".

WSTĘP BEZPŁATNY.

COOPERAT1YA DE CREDITO “SAN TELMO" Ltdn.

SERRANO 2076 — bUENOS AIRES

'Telefon 774-7621

Czynni codziennie od godz. 15 do 20 prócz niedziel, poniedziałków l iwiąl.

PESOS m/n.NAJBLIŻSZY NASZ CEL: KAPITAŁ 250.000.000r 
Stan nn dzień 31 stycznia 1976 r- 

Kolejny numer członkowski: 690 Ilofić polnych akcji: 43.392

Kapitał pesos Ley: 2.196.637,— (216.063.700,— m$u.)
Udzielono w 1976 r. pożyczek wraz z dyskontem: 22 na sumę 

pesos Ley: 845.369.000,— (84 536.968,— m$n.)
W 1975 r. udzielono 370 kredytów na sumę pesos Ley: 

7.296.075,— (729.607.500r— m$n.)
Zarząd Spółdzielni podniósł górną granicę kredytów 

do 7 min. m |n.
Kooperatywa San Telmo SA. zawiadamia swych członków, że ze względu 

i czas urlopowy wydawanie akcji wstrzymane Jest do dnia 15 marca br. 
Zarząd Spółdzielni podaje do wiadomości, ic  wydawanie wypisanych 

akcji odbywać się będzie w pierwszy czwartek kndego miesiąc* 
w biurze Spółdzielni, w godzinach od 15 do 24.

MAMY DUŻE ZAPOTRZEBOWANIE NA KREDYTY. POTRZEBUJEMY 
WIĘCEJ KAPITAŁU.

ZAPISZ SIE NA CZŁONKA KOOPERATYWY

D r.L O D M K A  K . CHOM ĄTOW SKA 
LEKARZ -  D ENTY STA  

Pbniedziałki -  Środy - piątki i -  godf. 16 -  20. 
Obllgado 2136, 4p.dep.D. -  Capital. -  ■

TE i 73-0897



Castelli 120 
Martin Coronado FNGU

M I E S I

2  ZESZYTÓW SZKOLNYCH

Król Waza, jak  sama nazwa 
wskazuje, lubił-jadafi zupy.

Piramidy w Egipcie budowano 
zazwyczaj od dołu.

Matka Antka c ierpiała ze 
względu na brak męża oraz pier

W&dz perski wsadził-swoją 
f lotę na  okręty.

J E p S Buenos Aires, 2 7 .2 /4 . 3 .1976

A N I N  A
PRZYSŁOWIA POLSKIE

I drobna mysz może się preydafc 
niekiedy lwu potężnemu.

Myfl dobra w nieszczęfciu jest 
potową szczęścia.

Nie zawsze to  nadzieja słodka, 
jeśli kto w ie drif, co go Jutro 
spotka.

Komu się  nie  chce do niebaj 
tego gwałtem pchaó nie trzeba.

HUMOR KRAJOWY

Kierownik przyjmuje nowego
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,-pracownika i pyta: Jak długo był- 
pan w poprzednim miejscu? -  
SzeSfc la t -  odpowiada zapytam

Adrian Obertyfiski

Podobni* Jak  wiosna w przyro
dzie, okres karaaw ałowy w psychi
ce  ludzi stał- się  okresem odmładza
nia, psychicznej regeneracji. 
Ta&czymy więc do upadłego, bawi
my się, n ie  żałując nieprzespanych 
nocy. Tak dzif Jak sto la t 1 
okrasie redut i  staropolskich kuligów 
-  pisała prasa warszawska w lutym  
1962 r .

Zabawa sylwestrowa rozpoczyna- 
ła  bale karnawałowe w Warszawie. 
Odbywały się one od Nowego Roku 
az do Wielkiego Postu, to  Jest do 

. środy Popielcowej. * Warszawa za
czynała Sylwester hucznie, dawniej 
pczy Świecach woskowych, a w 
1859 r . przy lampach naftowych, 
następnie przy ołwietleniu gazowym 
i  wreszcie p o y  elektrycznych żyran
dolach " .  W Warszawie taficzyli 

. wszyscy. " N ie m a domu -  pisał- 
Bolesław Prus w swoich Kronikach -  
w którym by od dziesiątej wieczór 
do ósmej rano nie dizały Ściany i 
podłogi; nie m a cukierni, w której 
subiekci i  chłopcy nie uginaliby 
d ę  pod brzemieniem obstalowanych 
pfezkfiw. Nie m a w łaScicielld m a
gazynu strojów damskich, której na ' 
klęczkach nie błagano by o kredyt".

Jak odbywały się te  karnawało
we zabawy7 Według re la c j i Jadwici 
W aydel Dmochowskiej na  zabawie 
w domu prywatnym w m iarę  napły
w ania gości roznoszono na  tacach  
herbatę, kawę i  petłtfoury. W po
koju przeznaczonym na  p alarn ię  I 
s ta ły  ta ce  z kanapkam i, koniak i I 
nalewki, w innym słodki bufet ze I 
stosami chrustu i  pączków, ow oca-

Z A I N A W M Y  
podawano między dwunastą a urugą 
saf barszcz i  bigos nad ranem.

Czwartego lutego 1883 r . dzien
niki n ie  wyszły, bo wszyscy dzien
nikarze w Warszawie "przepowiada' 
l i  sobie" najniezbędniejsze tafice i 
taneczne figury. Najmodniejszym 
taficem by ł kadryl osnuty na moty
wach z opery "Carmen" £>izeta. 
Bywały tez tahce  ze społecznym 
wydźwiękiem. Na pierwszym "do

roku Wykonano kontredans między 
właScicielami kopalń węgla a  przed 
staw icielam i dróg zelaznych.
"  Węglarze "  posuwali s ię  w kierun
ku znirki na przewóz -  a  "kolejarze" 
na  odwrót. Powszechną uwagę zwró
c iła  figura odtahezona solo przez 
Drogę Petersburską, która kaze pła- 
ciŁ za transport najdrożej" -  noto
w ała ówczesna prasa.

Taftczono na  Warszawskie T o
warzystwo DobroczyrmoSci, na 
"szwalnie chroniące dziewczęta od 
upadku", na podrzutki, na starców 
i  kaleki, na przyodzianie nagich i 
nakarmienie głodnych, na pocie
szanie chorych i  nauczanie niepiś
miennych. -  Pewnego razu, kiedy 
jakiS chłopaczyna przyglądał-się 
przez okna tahczącym w Resinsi.e 
Obywatelskiej, bardziej dofwiad- 
caony od niego andrus warszawski 
powiedział: " Patrz, to  na nas 
tahezą i  "
^  Sto la t  tem u największe bale 
karnawałowe odbywały s ię  w Re
sursie Obywatelskiej na Krakowskim 
PłsedmieSciu i  w Resursie Kupiec
k ie j przy Senatorskie). Głośnym

był-"Bal WioSlarzy" w siedzibie 
Warszawskiego Towarzystwa Wio
ślarskiego przy u licy  Foksal oraz 
M iejski Bal w ratuszu. Mniej wyt
worne towarzystwo bawiło s ię  "Pod 
T ae m a  Koronami" na Ogrodowej 
lub "Pod Murzynkiem" na Rynku 
Starego M iasta.

Po pierwszej wojnie Światowej 
zabawy karnawałowe uległy pew
nym przeobrażeniom. Bale publicz- 

były to  zabawy związkowe -  in 
żynierów, prawników, lekarzy, stu
dentów oraz fryzjerów i  kelnerów. 
W ielką popularnością cieszył s ię

rocznym zjefcłrie górników" w owym wtedy "Bal Mody" oraz "Bal studen
tów A kademii Sztuk Pięknych" i 

najgtoSniejszy ze wszystkich: ba l 
'Warszaw a -  swojej Po litechnice". 

A trakcją tych b a li były różnego ro 
dzaju inscenizacje kostiumowe -  na 
przykład na "Balu Książki" suknię 
W białe tulipany należało odgadnąt 
jako tytuł-jednej z książek Nałkow
skiej.

Warszawa dzisiejsza okresu po 
drugiej w ojnie Światowej, potrafi 
bawić s ię  wszędzie -  pisze Julia 
Haztwig. Najweselsze bale  odbywa* 
j ą  się na o gó ł tam , gdzie najm niej 
zamożnoScią pachnie: w ta k  zwanej 
"Stodole" młodzieżowej, w "A ka
demiku" i -  nadal — na Politech
n ice. Stroje są tam  dowolne, a  po-1 
mysłowoSó ich  ma najwyz&ą ocenę.

Na przykład na jednym  z balów 
w 1962 r .  rozbito w rogu jednej z 
sa l nam io t turystyczny, a  towarzyst
wo baw Ho się  w nim  w spaniale, tak 
jakby to  było na  JakiejS w ycieczce I 
weekendowej. Okazało się, ze u -  
czestnicy te j maskarady uk ładali 
sobie od downa p lan  wspólnego 
spędzenia urlopu i  jakoS zawsze im 
się to  rozłaziło. Teraz w ięc, na sa -j

-  To p iękn ie, a  dlaczego pea] 
tą d  odszedł-? -  Musiałem, o j  
no am nestię.

li  balowej zrealizowali swoje q  
rżenia.

N iektórym Jednak brakuje i  
w encjl i  pew ien czytelnik statyj 
.gazet skopiow ał- pomysł-słynnej 
karykaturzysty i  żartownisia zXj 
W. Franciszka Kostrzewskiego: H 
to  jegomoSó przebrany za kafloJ 

nad drzwiczkami, umiej 
czonymi w m iejscu, na którymi 
siada, widniał-napis: "Nie otal 
raó i "  Ciekawi otw ierali zamyl 
ją c  je  zaraz z pośpiechem, g r a  
czego poczciwego dopatrzeó sięl 
było można", tylko nieosłonięti 
częSó c ia ła  -  to  je s t "cztery l n  

Przed w ojną na jednej z zabj 
studentów A kadem ii Sztuk Pięki 
rzeźbiarz Pietkiewicz pojaw itsii 
stroju rzymskiego gladiatora, sl 
d a jącym  s ię  z przepaski na  biSi 
| n i c  w ięce j, Eliasz Kanarek wj 
pił"vi stroju Tutankam ona, zaS I 
ton i M ichalak  odta&czył- f coctroi 
Jako słowiahsld bożek. Na dwa 
t a  przed w ojną, w 1937 roku ba 
karnawałowy w hotelu "Bristol"' 
madził" e litę  stolicy, a berło K j 
w ej Mody przypadło młodziutki i 
wówczas N inie Andryczównie.

Do repertuaru zabaw kama* 
łowych należały jeszcze kulig i i 
staropolski zwycząj ta&cÓW poła 
nych z jazdą  na saniach, przypcj 
n iany i praktykowany obecnie b 
towarzystwa turystyczne, urządzj 

{styczniu i  lu tym  zabawy,cl 
przez uczestników zimowych weł 
M inęły  na tom iast czasy, w któr 
■  balu obowiązywały lakierkij 
b ia łe  rękawiczki, a  pary  tanec^ 
snuły s ię  w ta k t staromodnego M 

wiedeńskiego i  nowego taóci 
tanga -  obwołanego "nieskromn |
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